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We wszystkich jezykach świata 


rozlega się wołanie o pokó 


Uroczyste zakończenie historycznego Kongresu Paryskiego 


W atmosferze nieopisanego entuzjazmu zakończył w Paryżu swe obrady 


Światowy Kongres w Obronie Pokoju. 
Punktem kulminacyjnym końcowego 


posiedzenia było odesytanie przez Ara- 


gona projektu Manifestu, przygotowanego przez Komisję kongresową. Sala roz- 


brzmiewała oklaskami i okrzykami. 


Mkowa edy Aragon skończył czytanie Manifestu, entuzjazm osiągnął szczyt Człon: 

Sn Kongresu wołają we wszystkich językach świata: Paix! Mir! Pace! Pokój! 
Peace! Friede! (Tekst manifestu podajemy obok), 

Delegaci, stojąc intonują Marsylian kę, którą podejmują goście i dziennikarze 


na trybunach. 


W czasie 6-dniowych obrad Praskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju wpłynęło te ręce 
prezydium 3.648 depesz z życzeniami dla de- 
legatów oraz kilkaset rezolucji, powziętych 
przez przedstawicieli czechosłowackiego ru- | 
chu spółdzielczego, reprezentujących 4-milio 
nową rzeszę pracowników. 

Ponadto prezydium otrzymało adresy z 
podpisami 5 milionów kobiet niemieckich, 
domagających się zakazu produkcji broni a- 
tomowej, telegram od Towarzystwa Przyjaź- 
mi Rumuńsko - Radzieckiej oraz od rumuń- 
skich związków zawodowych. 

* 


< * 
Na X zjeździe radzieckich Związków Za- 
wodowych powzięto jednomyślnie wśród pi 
wszechnej owacji, uchwałę przesłania po- 
zdrowień do uczestników > Światowego Kon- 
gresu Pokoju w Paryżu i w Pradze, 

"| „W imlenfu 28 I pół milionów robotników 
pracowników, inteligencji — skupionych w 
Związkach Zawodowych = głosi uchwała — 
X zjazd Związków Zawodowych ZSRR prze- 
syła gorące i braterskie pozdrowienia Świato 
wemu Kongresowi Pokoju. Kongres ten ma 
dak największe znaczenie w walce wszyst- 
kich narodów kuli ziemskiej o pokój, demo- 


krację 1 wolmość", 
. 


W ostatnim dniu obrad uchwalona została 


SPY O 


rezolucja komisji organizacyjnej Światowego 
go Kongresu w Obronie Pokoju. Rezolucja 
stwierdza m. in.: 

„Światowy Kongres w Obronie Pokoju, 
pragnąc jeszcze bardziej wzmóc potężną mo- 
bilizację sił pokojowych, którą w znacznej 
mierze zrealizował Kongres, pragnąc aby co- 


'Qmlata pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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raz liczniejsze rzesze mężczyzn i kobiet gru- 


kojn postanawia, 
Kongresu w Obronie Pokoju będzie nadal 
prowadził akcję, wszczętą przez wspaniałe 
debaty paryskie. 

Komitet poświęci wszystkie wysiłki spra- 
wie obrony pokoju i wzmocnienia walki prze 
ciwko napaściom, propagandzie | usiłowa- 
niom wrogów ludu, zmierzającym do wywo- 
łania trzeciej wojny światowej. 


Szczególna uwaga poświęcona będzie akcji 
Komitetów Obrony Pokoju już utworzonych, 
lub też tych, które zostaną utworzone w mia 
stach i wsiach, w fabrykach. przedsiębior-| 
stwach lub uniwersytetach, jak również ak- 
cji krajowych Komitetów Obrony Pokoju 
wszędzie, gdzie takie Komitety powstaną”. 


Niepowstrzymana ofens 


niesie wolność coraz to nowym obszarom Ch n 


24 kwietnia po pięciodniowych walkach | 
ajeta miasto Ta-Ju-Au,, bliższych współpracowników i w asyście | ści Chile spowodowało śmierć 50 osób. 


armia ludowa zajęła 
ważny punkt militarny rządu kuomintan- 
gowskiego. W wyniku działań rozgro- 
miono 12 dywizji nacjonalistycznych* Ta- 
Ju-Au było miejscem obrony gen. Yan- 
Tsi-Szan, który rozbudował tam fortyfi- 
kacje, bunkry i wały obronne, 

Rząi nacjonalistyczny po ucieczce z 
Nankinu do Szanghaju musiał w szybkim 
tempie uciekać dalej na południe. „Prezy- 


dent* Li-Tsun, w otoczeniu swych naj- 
byłego szefa policji szanghajskiej Fan-Tsi 
udał się na Formozę. Czang-Kai-Szek 
przybył w dniu 23 kwietnia na parę go- 


e O 
YW a Depesze ze swiata 


Manifest Pokoju 


Podajemy w skróceniu tekst Manifestu 
rzyjęty jednomyślnie przez uczestników 
Kongresu Pokoju. Manifest przetłuma- 
czony zostanie na wszystkie języki świa= 
ta. ” 


dwóch państw 
dstawi= 
wszystkich ś 
laliśmy sobie spra- 
ma, które znowu 
z niebezpieczeń: 


ęciu 


a: 


stwa wojny. 
Sprawcy zimnej wojny przeszli już z fazy saw- 
każu, do otwartych przygotowań wojennych. 

Lecz, jak o tym świadczy Światowy Kongres 
Pokoju; faktem jest, że ludy świata przestały być 
biernie i zamierzają odegrać czynną i konstruk 
iyung rolę. Ludy te reprezentowane na naszy 
Światowym Kongresie Pokojowym stwierdzają: 
opowiadamy się za Kartą ONZ i przeciwko soju» 
szom wojskowym, pozbawiającym ją znaczenia i 
prowadzącym do wojny. Jesteśmy  przeciuni 
miażdżącemu  ciężarowi wydatków wojskowych, 
mowodujących nędzę wś iadamy 
się za zakazem broni atomowych 
ków masowego niszczenia istnień lud: 
magamy -się ograniczenia sił zbrojnych wietki 
ustanowienia skutecznej międzynaro- 
ali, która by zapewniła wykorzysta- 
nie energii atomowej wyłącznie dla pokojowych 
|-elów i dla dobra ludzkości 

Walczymy o. narodową niepodległość i pokojo- 
wq współpracę wszystkich narodów, o prawo na 
— co jest podstawo 
wym warunkiem, wolności i pokoju. Jesteśmy 
przeciwni wszelkim przedsięwzięciom, które w 
cel utorowania drogi wojnie ograniczają wolno 
ci demokratyczne. Stanowimy powszechny front 
w obronie prawdy i słuszności”. 

W zakończeniu Manifest głosi: 

„Światowy Kongres Pokoju proklamuje, że od 
tej chwili obrona pokoju należy do wszystkich 
ludzi. W imieniu 600 milionów kobiet i męś- 
czyzn. reprezentowanych tu, Światowy Kongres 
| Pokoju. wysyla orędzie da narodów świata. Brzmi 
ono: „Odw i wiary! Potrafiliśmy się zjedno- 
& Potrafiliśmy się pogodzić, Jesteśmy gotowi 
decydowani wygrać wojnę o pokój. wojnę 


o życie!". 


Północną część Chile nawiedziło w ponle- 
działek poważne trzęsienie ziemi. Liczba 0- 
fiar nie jest jeszcze znana. Już w ubiegłym 
tygodniu trzęsienie ziemi w środkowej czę* 


PME 


W Sofii podpisano umowę o rozszerzenia 
wymiany towarowej między Albańską Repu 


dzin samolotem do Szanghaju, aby doko-| bliką Ludową i Bułgarską Republiką Ludo- 


nać ostatniej desperackiej próby obrony 
miasta. 


wą. Zgodnie z tą umową, Albania będzie wy 
woziła do Bułgarii bawełne. oliwki, cytryny, 
i inne towary, a Bułgaria będzie dostarczać 


Jak donoszą korespondenci, sytuacja w | Albanii wyroby przemysłowe, produkty rol- 
Szanghaju jest opłakana. Miasto zapełnior | nicze, bydło rasowe itd. 


ne jest uciekinierami, sklepy są nieczyn- 
ne i ludność zagrożona głodem. 


świadczenie w sprawie Berlina 


Z chwilą wyznaczenia terminu sesji Rady 4-ch Mini 


strów, możnaby znieść wzajemne ograniczenia 


Agencja TASS ogłosiła następujący komu- | 
nikat : 


W ostatnim czasie w prasie zagranicznej 
przede wszystkim zaś w amerykańskiej. u- 
kazały się doniesienia na temat ewentualne- 
go zniesienia ograniczeń w transporcie, łącz 
nośći i handlu między Berlinem i strefami za 
chodnimi oraz między strefą wschodnią i stre 
fami zachodnimi Niemiec, wprowadzonych w 
swoim czasie przez Związek Radziecki, Sta- 
ny Zjednoczone, Anglię i Francję, przy czym 
w doniesieniach tych rozpowszechniane są po 
głoski nie odpowiadające rzeczywistości. 

TASS uważa ża konieczne zdementować te 
niesłuszne pogłoski i podać do wiadomości 
prawdziwe fakty. | 

15 litego przedstawiciel USA w Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych Jessup zwrócił 
się do przedstawiciela ZSRR w Radzie Bez- 
pieczeństwa Malika z prośbą o wyjaśnienie 
— ponieważ rząd USA interesuje się zagad- 
nieniem Berlina — tej okoliczności, że w od 
nowiedzi Stalina korespondentowi Kingsbury 
Smithowi w punkcie trzecim, dotyczącym 
sprawy Berlina, w którym jest mowa o znie 
sieniu ograniczeń, nie ma wzmianki o jedno- 
litej walucie w Berlinie, 

„Malik zakomunikował w związku z tym Je 
———— 


CZYN 1-MAJOWY MARYNARZY 

Donoszą z Gdyni: Załoga SS. „Wilno w 
ramach czynu pierwszomajowego przyśpie- 
szyła w dwóch swoich ostatnich rejsąch do 
Danii przeładunek towarów, skracając w ten 
sposób. czas obydwu podróży o 4 dni. 

OSP, 

Załoga SS „Balłyk* w celu nezczenia świę 

ta klasy robotniczej wyładowała 9.500 ton fos 


ssupowi, że brak w odpowiedzi Smithowi 
wzmianki o walucie nie był rzeczą przypad- 
ku oraz, że sprawa waluty w Berlinie może 
być omówiona na sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych przy rozpatrywaniu 
sprawy Niemiec. 

Następnie Jessup poprosił Malika o wyjaś- 
mienie, czy mogą być zniesione istniejące 0- 
graniczenia w komunikacji, przed zwoła- 
niem Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 

21 marca Malik zakomunikował Jessupow!, 
że jeśli zostanie osiągnięte porozumienie w 
sprawie daty zwołania Rady 


w: Mamy jeszcze wiele braków w dziedzinie 
obrony małorolnego i średniorolnego chłopa przed 
kiem bogaczy wiejskich. Jeszcze nierzadko 
organizacje wiejskie tolerują we władzach 
organizacji społecznych i w państwowych orga- 
nach gospodarczych bogaczy wiejskich, względnie 
ich zauszników. Jeszcze nierzadko nasi towarzy- 
ulegają naciskowi ideologicznemu  bogacza 
wiejskiego. 

Mimo jednak wielu jeszcze słabych stron na- 
szej walki przeciw wyzyskowi małorolnego i śred- 
niorolnego chłopa przez bogaczy wiejskich — 
nasze organizacje partyjne nagromadziły w tej 
sprawie spore doświadczenia i mają już potważ. 
ne osiągnięcia. 


Tatów w ciągu rekordowego czasu 4 dni, pod 
czas gdy wyładunek takiej» ilości wymaga 
narmalnie 6 — 7 dni. 


Istnieje jednak dziedzina całkowicie zaniedba- 
na przez nasze orsanizacje partyjne — chodzi tu 


O walce 


Na plenarnym posiedzeniu KC PZPR se kretarz KC ob. Roman Zambrowski wygłosił 
referat o aktualnych zadaniach na wsi. Poniżej zamieszczamy fragment referatu. (Pełny 
tekst zostanie ogłoszony w najbliższym num erze „Nowych Dróg”). 


. * . 


W całych Węgrzech wiosenne roboty pol- 
ne są na ukończeniu. Siewy pszenicy jarej, 
owsa i jęczmienia już ukończono. Kończy się 
także siew buraków cukrowych I maku. Wa 
dług oceny agronomów. stan ozimin jest 
całym kraju bardzo dobry. 

. . 


Do Budapesztu przybyła czechosłowacka dola 
gacja rządowa, z premierem Zapotockym na 
czele. Na dworcu powitali ją premier Dohy, wi 
cepremier Rakosi i inni członkowie rządu. 

Delegacja czechosłowacka podpisze w Buda- 
peszcie układ przyjaźni i wzajemnej pomocy 


* 


. 


Spraw Zagranicznych, to wspomniane wyżej | z Węgrami, 


wzajemne ograniczenia w komunikacji i han 
dlu mogłyby być zniesione przed rozpoczę- 
ciem prac Rady Ministrów. 

Co się tyczy sprawy jednolitej waluty w 
Berlinie, to kwestia ta mogłaby być omówio- 
na na sesji Rady Ministrów Spraw Zagrani- 
cznych równolegle z innymi sprawami, do- 
tyczącymi Niemiec. 

Według informacji 


* 


+ 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Brnie (Morawy) 
przyznała doktorat honorowy znanemu biologo 
wi radzieckiemu, Łysence. 
... 
Brytyjska Partia Komunistyczna podała do 
wiadomości, że podczas nadchodzących wybo- 


posiadanych przez | rów powszechnych w 1950 roku, 59 komunistów 


TASS ostatnia rozmowa Malíka z Jessupem | tędzie się uoi+gało o mandaty parlamentarne, 


o poruszonych sprawach odbyła się 10 kwiet | Kilku kandydatów 
Ministrów | nia. 


o obronę interesów i organizację parobków, za- 
trudnionych u bogaczy wiejskich. Nie mamy ś 
slej statystyki robotników najemnych, zatrudnio- 
nych u bogaczy wiejskich, w majątkach kościel- 
nych i w probostwach. 

Związek Robotników Rolnych całą swą działal- 
ności koncentruje w PGR, w stosunku zaś do pa- 
robków u bogaczy wiejskich i w majątkach 'ko- 
cielnych ogranicza się tyllo do ogólnej zasady, 
iż umowa zbiorowa w PGR automatycznie obowią- 
zuje ich również. Istota problemu tkwi jednak w 
tym, że nie wolno tu liczyć na automatyzm, że 
należy czynnie oddziaływać na te sprawy, 

Następne zagadnienie, które chciałbym poru- 
szyć, to stosunek naszych organizacji partyjnych 


do średnich chłopó 
W rezultacie reformy rolnej i osadnictwa na 


komunistycznych będzie 
współzaweyniczyć z członkami obecnego rządu. 


klasowej na wsi 


Ziemiach Odzyskanych oraz polityki Rządu Lu- 
dowego, struktura klasowa wsi polskiej, w po- 
równaniu z przedwojenną, uległa dość istotnym 
przesunięciom. Znikł obszarnik, osłabła dynami- 
ka wzrostu elementów kapitalistycznych na wsi 
i nie tylko zwolnione zostało tempo procesu He- 
gradacji małorolnych i _ średniorolnych gospo- 
darstw wiejskich, ale wzrosła liczba średnich, któ- 
rych demokracja ludowa broni przed degradacją. 

W działalności naszych terenowych organizacji 
partyjnych nie ma jeszcze pełnego zrozumienia 
linii partii w stosunku do średnich chłopów. 
Jednym z przejawów fałszywego ułatwiania sobie 
życia przez niektórych naszych towarzyszy jest 
krzywdzące zaliczanie średniorolnych gospodarzy 
do kategorii bogaczy wiejskich. 

Rzecz jasna, że takie lekkomyślne traktowanie 
średniorolnych jako bogaczy wiejskich jest wy- 
soce szkodliwe i wychodzi na korzyść wrogom 
klasowym..." 
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EXPRESS ILUSTR 


Ośrodek młodzieżowy 


powstanie w centrum Warszawy. —8-mio piętrowe gmachy pomieszczą 
biblioteki, teatr, hotele i sale wykładowe dla wielu tysięcy osób 


Postanowienie młodzieży że jej główny 
ośrodek organizacyjny — Centralny Dom 
Młodzieży powstanie na terenie dzielnicy 
młodzieżowej w Warszawie — ma swój 
głęboki wyraz. Akcentuje ono jeszcze 
bardziej olbrzymi wkład młodych obywa 
teli w odbudowę zniszczonej stolicy i wią 
że ich ogólnonarodowym pragnieniem zbu 
dowania Warszawy  piekniejszej i wspa- 
nialszej niż była kiedykolwiek. 

Tereny przeznaczone na budowę Cen- 
tralnego Domu Młodzieży położone są w 
samym sercu stolicy — zajmują one bo- 
wi wielki obszar pomiędzy pl: Zbawi- 
cicla a terenami nad Wisłą. 

Powstaną tu nowe $-mio piętrowe 
gmachy, w których znajdą pomieszczenie 
władze centralne ZMP, naczelnicwo ZHP 
i Zarząd Gł. ZAMP. Na terenach rozci 
gających się od pl. Na Rozdrożu w ki 
runku Wisły wybudowane zostaną Domy 
Oświaty, hotele dla młodzieży, teatr i ol- 
brzymie ośrodki sportowe, zaopatrzone w 
nowoczesne urządzenia, sale gimnastyc: 
ne, sale do gier sportowych, pływalni 

ki, nad Wisłą zaś powstanie wspa- 
stań żeglarska i jeden z naj- 
ych ośrodków wodnych. 

Dom Oświaty mieścić - będzie wielką 
bibliotekę, świetlice, czytelnie, pokoje do 
gier i inne- Młodzież znajdzie tam rów- 
nież gabinety nauk technicznych, pracow- 
nie fizyczne, geologiczne, i chemiczne, 

W kompleksie pawilonów otoczonych 
zielenią i terenami sportowymi stanie 
ośrodek szkoleniowy i bursa dla słucha- 
czy i kursantów. 

Koszty budowy tej olbrzymiej dzielni- 
cy wyniosą przeszło 2 miliardy złotych. 
Sume tą młodzież postanowiła pokryć 
przede wszystkim swym własnym wysił- 
kiem i pracą. I tak np. młodzież Wrocła- 
wia zobowiązała się dostarczyć na budo- 
wę CDM 5 milionów sztuk cegieł, które 
uzyska z rozbiórki ruin wrocławskich. Za 
loga Młodzieżowa huty „Bankowej“ w 
Będzinie przepracowała w bieżącym mie- 
siącu dodatkowo dniówkę niedzielną, a 
zarobek w kwocie 120 tys. przekazała na 
fundusz CDM. Również młodzież szkol- 
na przeprowadza szlachetną rywalizację 
w zbiórce pieniędzy na ten cel. 


1000 robotników 


rozpocznie wyższe słudia w br. 


Liczba robotników, którzy zostaną przy- 
jęci w nadchodzącym roku szkolnym na 
wyższe uczelnie wyniesie wg. przewidywa 
nia Departamentu Szkolnictwa Zawodo- 
wego M. P. i H. około 1000. 

Min. Oświaty zapewni wszystkim słu- 
chaczom bursy z całkowitym utrzyma- 
niem, a dep, Szkolnictwa Zawodowego 
stypendia, wypłacane co miesiąc 

Na rok kalendarzowy 1949 wysokość 
stypendium ustalona została na 5.000 zł. 


Codzienna nowelka „kŁazpressu* 


| Niedawno powołane zostały specjalne 
komitety budowy Centralnego Domu Mło 
dzieży we wszystkich ośrodkach woje- 
wódzkich i powiatowych, które przystąpi 
ły między sobą do współzawodnictwa 
M. in. Warszawa - miasto wzywa Łódź- 
miasto, a Wrocław wezwał Kraków i Poz 
nań. 

Współzawodnictwo to będzie dotyczyło 
organizowania imprez sportowych i kułtu 
ralnych, z których dochód przeznacza się 
na fundusz CDM: Młodzież pracująca z 
miast zobowiązuje się pracować w pań- 
stwowych gospodarstwach rolnych, a mło 
dzież szkolna czas wolny od nauki po- 
święci pracy w fabryce. 


W międzyczasie młodzież warszawska 
oczyściła z gruzu teren między pl. Zba- 
wiciela a pl. Na Rozdrożu. Wywieziono 
stąd ok 120 tys. mtr, sześc. gruzu, roze- 
brano 40 domów-ruin, uzyskując z roz- 
biórki 3 mił. sztuk cegieł. 

Dotychczasowe prace przeprowadzone 
przez młodych obywateli na rzecz bu- 
dowy CDM świadczą dobitnie, że plany 
ich i zamierzenia urzeczywistnią się już 
w najbliższym czasie. 

Niewątpliwie społeczeństwo pospieszy 
również z pomocą młodzieży, gdy w dniu 
1-go Maja na terenie całej Polski odbę- 
dzie się zbiórka uliczna na rzecz budowy 
ich Centralnego Domu. (y) 


WRN pracuje dobrze 


stwierdzili przedstawiciele Rady Państwa 
na wczorajszym posiedzeniu 


W gmachu Urzędu Wojewódzkiego od- 
było się wczoraj plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, na któ- 
rym obecni byli bawiący w naszym mie- 
ście wicemarszałek Sejmu Ustawodawcze 
go Szwalbe oraz przedstawiciele Kance- 
larii Rady Państwa. 

Obszerne sprawozdanie z działalności 
złożył przewodniczący WRN ob. Socha- 
Domagalski. Sprawozdanie to było przed 
| miotem żywej dyskusji. 

Na zakończenie zabrali głos wicemar- 


szałek Sejmu oraz min* Sznek, którzy wy- 
stawili w swoich wystąpieniach dobrą 
ocenę pracy WRN. Oświadczyli oni m. 
im, że Rada ta pracuje znacznie lepiej, 
niż wiele innych Wojewódzkich Rad w 
kraju ponieważ jest bliska terenu, któ- 
rym rządzi i stałe ma'na uwadze interesy 
szerokich rzesz ludności miejskiej i wiej- 
skiej naszego województwa. 
Przedstawiciele centrainych władz van 
stwowych życzyli Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej dalszej owocnej pracy w jesz- 
cze większym powiązaniu z masami. (at) 


Inwestycja w ramach akcji „H“ 


Wielka lecznica dla zwierząt 


wybudowana będzie na terenie Łodzi 


Jak'się dowiadujemy, w Łodzi wybu- 
dowana będzie w najbliższej przyszłości 
wielka okręgowa lecznica weterynaryjna, 
której zadania zazębiają się Ściśle o po- 
djętą przez rząd akcję „H“. 

Lecznica będzie udzielała taniej i facho 
wej pomocy w zakresie leczenia zwierząt, 
będzie szkoliła młody narybek lekarzy 
weterynaryjnych i personelu pomocnicze- 
go zaopatrzy w medykamenty i narzędzia 
lecznice powiatowe, przeprowadzać bę- 
dzie specjalnie trudne zabiegi operacyjne 
itd. Najważniejsze zaś jest to, że każdy 
hodowea z terenu Łodzi i województwa 
będzie mógł z niej skorzystać. 

Początkowy projekt, aby rozbudować 
już istniejącą przy ul. Kopernika leczni- 
cę zwierząt — upadł Okazało się bo- 
wiem, że nie ma ku temu możliwości: Zde 


Dusza dziecka 


Mała Zenka na mój widok odłożyła 
szybko lalkę i badawczo spojrzała mi 
w oczy. 

Zmieszałem się. k 

— Niestety, sklepy są dziś zamknię- 
te i nie mogłem kupić czekolady — 
przyznałem ze wstydem. 

Dziewczynka spojrzała na mnie tro- 
chę rozczarowana, tak że dokończyłem 
pośpiesznie. 4 

— Przyniosę cl ją kiedy indziej! 
Wielki kawał najprawdziwszego Wedla. 

Była kobietą (bardzo, bardzo małą 
wprawdzie, ale bądź co bądź kobietą) 
więc uwierzyła mi na słowo. 

— Dobrze, zaczekam! — wzięła mnie 
za rękę i kazała usiąść na szezlongu. 
— A teraz niech mi pan opowie jakąś 
bajkę, 

Westchnąłem ciężko. f 

Repertuar moich bajek nie byl zbyt 
wielki, a te, które znałem, opowiada- 
łem Zence ze sto razy. 

Poza tym nie uważam za stosowne 
opowiadać dzieciom bajki, w których 
dzieją się takie okropności jak w popu- 
larnej „Śpiącej królewnie", gdzie ma- 
cocha czyha na życie swojej pasierbi- 
cv. Nie sadzę też, ażeby bajka o złych 


rodzicach „Jasia i Małgosi", którzy po- 
rzucili swoje dzieci w lesie, przyczynia- 
ła się do powiększenia autorytetu ro- 
dzicielskiego. A za' jeszcze ohydniej- 
sze uważam niektóre bajki z „Tysiąca i 
jednej nocy“ o mściwych wilkołakach 
i makabrycznych czarownicach, pożera- 
jących na cmentarzu trupy... 

W efekcie zacząłem opowiadać mojej 
małej przyjaciółce pogodną bajkę włas 
mej kompozycji. 

Zenka słuchała mnie bardzo uważ- 
nie. Byłem pewny, że zainteresowałem 
ją, ona jednak w pewnej chwili przer- 
wała mi i oświadczyła bez entuzjazmu. 

— Znam już tę bajeczkę na pamięć! 
Opowiadał mi pan ją dziesięć razy. 

Byłem wyraźnie speszony i rozgory- 


czony. 

— Moja droga, nie znam innej! A 
zresztą daj mi spokój! Napracowałem 
się dzisiaj i naprawdę boli mnie gło- 


wa! 

Dziecko spojrzało na mmie ze szcze 
rym współczuciem, 

— Naprawdę boli pana głowa? 

I nagle klasnęła w dłonie. 

— Wie pan co? To w takim razie ja 
panu opowiem dzisiaj bajkę! 


-sxanżować za lekceważę 


cydowano się więc na inwestycję. Lecz- 
nica ma powstać przy ul. Krzemieniec- 
kiej, w pobliżu Ogrodu Zoologicznego. 
Nie wiadomo tylko, czy należeć będzie 
do miasta, czy też do Ministerstwa Rol- 
nicwa i Reform Rolnych. Wszystko zale- 
ży od kredytów. Na razie na rb. władze 
centralne przyznały 12 i pół miliona zło- 
tych, w planie długofalowym przewidzia- 
na jest suma 45 milionów, do tego dojdą 
kredyty z akcji „H“, Ale to wszystko ma- 
ło, bo ogólne wydatki wyniosą około 
200—250 milionów złotych, a samorząd 
łódzki nie wykroi ze swego ograniczone- 
go budżetu brakującej sumy. Nie to jest 
jednak najważniejsze, kto będzie gospo- 
darzem. Najważniejsze, że placówka ta 
powstanie i spełniać będzie swą ważną 
rolę na odcinku powiększania pogłowia 
zwierzęcego* (i) 


Bajeczka małej Zenki była krótka, 
ale dowodziła ona, że rozumowanie 
dziecka jest zwykle bardzo oryg'nalne 
i szkoda tylko, że my, starzy, nie po- 
trafimy zrozumieć je, bo myśl dziecka 
kroczy niezwykle powikłaną drogą, a 
obrazy jege sa pełne fantastycznego 
wdzięku j słodkiego nonsensu. 

— Otóż zaczęła opowiadać Zenka — 
był sobie jeden słoń. Pewnego razu 
ten pan słoń wszedł do lasku i położył 
się spać. 

Kiedy słoń zasnął, zaczęło mu się 
śnić, że strasznie chce mu się pić. 
Więc słoń poszedł nad brzeg ogromne- 
go jeziora, a nad tym brzegiem stało 
sto ogromnych beczek napełnionych cu 
krem. Te beczki były jednak zamknię- 
ie, a słoń, choć był bardzo mądry, nie 
wiedział jak je otworzyć. 

Słoń rozglądał się dokoła i zobaczył, 
że niedałeko jeziora była ogromnie 
wielka góra, na której rósł bardzo ol- 
brzymi dąb. 

Słoń ułamał ogromną gałąż tego dę- 
bu, uderzał nią po kolei o beczki, roz- 
bijał je po kolej i zaczął jeść cukier. 

Nagle nadleciał z tamtej góry komar 
i usiadł mu na trąbie: a komar był taki 
wielki jak... no, jak koń... 

— Moja droga — przerwałem nagle 
małej szczęśliwy, że mogę się jej zre- 

ie, jakię o 


Nasze Taly 


GÓRAL: W tej sprawie proszę poinformować 
się w RKU, do którego Pan należy. 
* 


ŁODZIANIN ZE ŚRODMIEŚCIA: Niestety 
nie możemy Panu dać innej rady ponad tę, któ 
rej udzielono mu w Informatorze Miejskim, że 
jedyną instytucją zajmującą się  kisrowaniem 
do pracy jest Urząd Pośrednictwa Pracy. Pro. 
szę też samemu częściej interesować się bez- 
pośrednio w Urzędzie swą sprawą. Jeszcze 
raz podkreślamy, że nie mamy możliwości 
przyjścia Panu w tej sprawie z pomocą. 

i « 

KAR. ML: Trzeba być konsekwentnym. Sko 
ro sprawy między Wami zaszły już tak dale- 
ko. nie czas Jest na spóźnione refleksje. Obo- 
wiązkiem Pana w tym wypadku jest przede 
wszystkim zapewnić przyszłość  Waszemit 
dziecku, przez prawne uznanie go i zabezpie- 
czenie materialne. 

* 

ROZWODKA: Posiada Pani pełne prawa do 

powtórnego zawarcia związku małżeńskiego. 
p g: 

L. W. STERNIK: O ile znajomość ta nie 
przeszkadza Panu w nauce, nie widzimy po- 
wodu do zrywania kontaktu z miłą koleżan- 
ką. Nie zapominajcie tylko, że w Waszym 
wieku każda miłość, nawet ta „wieczna”, 
czasami przemija po upływie jednej wiosny, 
zanim więc zabowiążecie się wobec siebie, 
postarajcie się przed tym przez pewien czas 
poznać się dobrze, zbadać wasze charaktery, 
zainteresowania itp. Na wyznania itp. plany 
małżeńskie, zawsze jeszcze będzie czas. 

JE dog "R 

ZROZPACZONA: Jest Pani jeszcze tak mło” 
dą, że zawód tan nie zaważy z pewnością na 
Jej życiu, skoro Pani sama zachowa w tej ca- 
lej sprawie spokój I hart. Nie chcemy Jej 
wmawiać, że sytuacja Pani jest lèkka, nie 
mniej uważamy za stosowne przestrzec Panią 
przed zbytnią egzaltacją w traktowaniu owego 
wypadku, Proszę niezwłocznie porozumieć się 
z matką, która najlepiej orientuje się w jaki 
sposób przyjść dziecku swemu z pomocą. Gdy 
by porozumi się w tej sprawie z matką 
było dla Pani trudne, proszę udać się niezwło- 
cznie do lekarza. 


Jubileusz pracy ubezpieczeniowców 


Na akademii 1-szo Majowej 
otrzymają dyplomy i nagrody 

W sobotę, dn. 30 bm, odbędzie się w 
świetlicy Ubezpieczaini Społecznej w £Ło- 
dzi przy ul: Wólczańskiej 225 uroczysta 
akademia 1-Majowa, połączona z jubileu- 
szem 25-lecia pracy około 40 pracowni- 
ków tej instytucji. Jubilaci pracy począw 
szy od sprzątaczki i robotników fizycz- 
nych a skończywszy na lekarzach i profe 
sorach otrzymają dyplomy pamiątkowe 
oraz nagrody pieniężne. £ 

M. in. jubileusz pracy obchodzą Jó- 
zef Rypalski, długoletni szofer pogotowia 
ratunkowego, Maria Bednarek, pracowni 
ca apteki ubezpieczalnianej na obwodzie 
widzewskim, Michał Pola, palacz w poli- 
klinice obwodu południowego przy ul. 
Leczniczej, dr Hanna Kronenbergowa, 
internistka obwodu północnego przy ul. 
Łagiewnickiej, ordynator szpitala Ubez- 
pieczalni, docent dr. Chrzanowski oraz dy 
rektor szpitala im. Norberta Barlickiego, 
prof. dr. Tomaszewicz* (a) 


ła mi słuchając mojej bajki. — To wszy 
stko nie trzyma się jakoś kupy! Dla- 
czego przesadzasz? 

— Co znaczy przesadzam? — spoj- 
rzała na mnie trochę obrażona dziew= 


czynka. 

No widzisz, wszystko u ciebie jest 
zaraz takie niesamowicie wielkie: 
ogromne jezioro, ogromne beczki, 


ogromnie wielka góra, bardzo olbrzy- 
mi dąb, od razu aż sto beczek cukru, a 
w końcu komar taki wielki, jak koń... 

Dziewczynka spojrzała na mnie z po 
litowaniem 4 wzruszyła potem ramio- 
nami. 


Pan wciąż nie rozumie, że to prze 
cież jest historia o słontu! 

— No to i co z tego? — z kolei i ja 
wzruszyłem ramionami. 

— Niech pan tylko dobrze pomyśli 
— przerwało mi dziecko, — Przecież 
słoń jest bardzo wielki i dlatego mogą 
mu się śnić tylko rzeczy bardzo ogrom 
ne! Przecież nie może mu się śnić ma- 
ły garnuszek wody, patyczek, łyżeczka 
od herbaty czy malutka kostka cukru, 
bo on przecież jest wielkim słoniem a 
nie małym człowiekiem! 

Zdruzgotany jej logiką spojrzałem z 
poszanowaniem na swoją małą przyja” 
ciółkę I pomyślałem sobie. 

— Prędzej dziecko pojmie i pozna 
duszę słonia, ahiżeli my, dorośli ludzie, 
zrozumiemy, dusza dziecia.. 


jaki wielk: gawron 
rozsiadł się na gzymsie! Zaraz cię spę- 
dzę, diabelski potworze! Nabrałem już 
sobie kamien! A masz, smoluchu! 
Sup! 


Paff!... Gorąco 


27 stopni w cieniu 
W całym kraju panowała wczorój piękna po- 
goda. Szczególnie ciepła było 1w Łodzi, Warsiti 


wie, Radomiu i Przemyślu, gdzie notowana 26 
stopni powyżej zeru, 

Stosunkowo chłodno było jedynie t Karpa- 
czu (6 stopni), zaś deszcz padał tylko w Ustce 
nad: morzem, a w Kolobrzegu panowała mgła. 

Juką pogodę przyniosą najbliższe dni? Trudno 
prorokować, bo chociaż barometr wykazuje ten- 
dencję spadkowe, co wskazywałoby na deszse 
podczas wiosny nie nie wiadomo: deszczyk pred- 
ko przychodzi locz prędko mija. 


(s) 


Ryż już nadszedł 
czekamy na daktyle i pieprz 


„Z zapowiedzianego transportu delikate- 
sów i żywności PCH w Łodzi otrzymała 
wczoraj 15 ton ryżu. Przeznaczono go na 
wyżywienie zbiorowe dla sierocińców, 
żłobków i szpitali, 

PCH oczekuje obecnie nadejścia dak- 
tyli, pieprzu, cynamonu itp: delikatesów, 
które są już w drodze do Polski i lada 
dzień przybędą do naszych portów. (k) 


Ostatnie dni 


rejestracji rezerwistów w Łodzi 


Dobiega końca rejestracja rezerwistów na 
ternie Łodzi. Zgodnie z zarządzeniem władz 
wojskowych, komisje rejestracyjne czynne 
będą do dnia 30 kwietnia rb. włącznie. 

W związku z tym władze wojskowe wzy- 
wają rezerwistów, którzy nie zostali jeszcze 
dotąd objęci ewidencją, aby załosili sig na 
komisje rejestracyjne w ciągu ostatnich czte 
rech dni ich urzędowania. 


Biblioteka w służbie społecznej 


W dniach I — 8 maja z okazji „Swięta 
Książki* Bibiloteka Uniwersytecka w Łodzi 
wrez z Państwowym Instytutem Książki u- 
rządza wystawę pod hasłem „Biblioteka w 
służbie spolecznej", 

Wystawa będzie otwarta w lokalu Biblio- 
teki Uniwersyteckiej, ul. Narutowicza 59a 
(wejście od Składowej) od 2 do 8 maja w go 


dzinach 8 — 20. Wstan bezpłatny, 
zywa 


Śmiech-to nie grzech! 


Dwie kumoszki. 

— No, jak tam z pani córką, moja pani?... 
Czy już znalazła męża?... 

— Jeszcze nie, ale my się o to nie martw1- 
my, Chociaż ona nie' jest bardzo ładna, ale 
męża zawsze znajdzie, bo przecież dajemy jej 
dom w posagu... 

— Tak, tak, moja pani, ja zawsze twierdzę, 
że na wszystkie choroby to najlepsze są 


środki domowe... 
z+. 


Pan Bąbelek udał się do lekarza, który zba 
dał go dokładnie i rzekł: 

— To wszystko na tle nerwowym. Musi 
pan zrana nacierać ciało zimną wodą a poza 
tym uprawiać gimnastykę... 

— Wykluczone!... 

— Dlaczego? 

— Bo ja mieszkam, panie doktorze, w sta- 
rym domu, który nie wytrzymuje absolutnie 


żadnych wstrząsów... 
+... 


Do mieszkania znanego autora zakradłi się 
złodzieje. Po pewnym czasie na adres jego 
nadeszła paczka z następującym listem: 

— Szanowny Panie! Pozwalamy sobie zwró 
cić rękopis pańskiej ostatniej sztuki, który 
przez pomyłkę zabraliśmy wraz z innymi 
drobiazgami. Proszę jednak nie uważać tego) 
zwrotu za ujemną krytykę i nie zniechęcać 

„ słe do dalszej twórczei neacy! 


+ 3 


WICEK: — Co robisz, frajerze? An- 
drusem jesteś, czy co? 


wrona „bo wiadomo, 
szczęści. 


że przynosi nie- 


Robotnicy — robotnikom 


Pierwszy b 


EXPRESS ILUSTR 
ZYGODY WICKA i WACK 


r 


WĄCEK:* -- Zwiał jak niepyszny! 


WACEK: — Oj boli, boli! Mam wra- 


O retv ! Szlag z piorunem mnie krop:|żenie, że mi łeb pęka!... 


WACEK: — Chcę odpędzić tego ga-|nal! Wicu ratuj!... A a 
e s : — Przez swoje figle gzyms| prowadzę jelenia, taki ci guz na łbie 
wyrósł! 


WICE. 
strąciłeś, lamago jedna! 


WICEK: — A ja mam wrażenie, że 


lok mieszkalny 


na terenie Bałut rodzi się wśród wielkiego entuzjazmu pracy. — 
W sobote założenie kamienia węgielnego pod 3-piętrowy budynek 


my więc do soboty wykopać fundamenty.! kaniowe Łodzi są wielkie. 


— Niech pan spojrzy: Kopaczka wryła 
tak głęboko, że jej nosa nie widać 
— oświadcza z dumą robotnik, jeden z 
wielu zatrudnionych przy budowie pierw 
szego bloku mieszkalnego ZOR-u na ul. 
Podrzecznej 14 

— Nikt lepiej od nas, robotników, nie 
rozumie tych wszystkich ludzi , pr: 
którzy nie mają mieszkania. A przecież 
my budujemy dla nich, dļa takich sa- 
mych, jak my! Żeby mieli gdzie odpocząć 
po pracy, żeby mieli gdzie zamieszkać ze 
swymi rodzinami, Droga jest każda 
chwila, bo im szybciej skończymy, tym 
/bciej oni będą mogli się tu sprowa- 
Teraz tempo pracy jest- jeszcze 
większe, bo chcemy jak inni czynem ucz- 
cić nasze święto 1-Majowe. Uchwaliliś- 


W sobotę będzie tu wielka uroczystość za- 
łożenia kamienia węgielnego pod pierw- 
szy blok mieszkalny.” 

Pierwszy blok — jak nam komunikuje 
dyrektor ZOR-u inż. Gromski — będzie 
miał 3 piętra i 34 mieszkania. Mieszka- 
nia będą różne: 2 i 3-izbowe, to znaczy 
jedno i dwupokojowe z kuchnią. Wielki 
budynek wykończony zostanie całkowicie 
jeszcze w tym roku i jeszcze w tym roku 
wprowadzi się tam 34 rodziny. 

Pozostałe bloki mieszkalne, których bu 
dowę ZOR rozpoczyna obecnie, do stycz- 
nia rb. znajdą się pod dachem, zaś w ro- 
ku 1950: będą wykończone i oddane do 
użytku. Jednocześnie ZOR przystąpi do 
budowy następnych, bo- potrzeby miesz- 


Nowe szkoły i szpitale 


otrzyma w tym roku województwo łódzkie 


Województwo łódzkie otrzyma w tym 
roku szereg gmachów użyteczności pu- 
blicznej, na budowę względnie odbudowę 
których przyznano duże kredyty inwesty- 
cyjne 

Tak więc na cele budownictwa dla po- 
trzeb Ministerstwa Oświaty  przeznaczo- 
no 180 milionów złotych. Za sumę tę wy- 
buduje się lub odremontuje 54 szkoły 
podstawowe, 18 szkół zawodowych, 4 gim 
nazja ogólnokształcące, 5 gimnazjów rol- 
niczych i 3 pedagogiczne. > 

Dzięki tym kredytom Rawa Mazowiec- 
ka oraz pierwsza w województwie łódz- 
kim wieś samopomocowa — Wilkowice 
— otrzymają po 2 piękne przedszkola. 
Ponadto w Dąbrowie Zduńskiej (pow. ło- 
wicki) powstanie nowa bursa dla zamiej- 
sęowych uczniów. 


120 milionów złotych przeznaczono na 
potrzeby budowlane Ministerstwa Zdro- 
wia, które buduje ną terenie wojewódz- 
twa łódzkiego gmachy szpitalne i ośrodki 
zdrowia. Wieluń otrzymał na ten cel 36 
milionów złotych, Łowicz — 20, Sieradz 
— 23, a Radomsko — 7 milionów. 

Plan inwestycyjny objął również bu- 
downictwo administracyjne i samorzą- 
dowe, na które przeznaczono 43 miliony 
złotych. Więcej niż połowę tej sumy 
otrzymał Łask, który będzie mógł dzięki 
temu zbudować dom społeczny, gmach 
starostwa i wykończyć budynek sądu 
grodzkiego. Pozostałą sumę przeznaczono 
dla Łęczycy i Skierniewic na budowę do 
mu wydziału pomiarowego oraz na odbu- 
dowę zakładu poprawczego w Studzień- 
cu. (ks) 


Towar dla wsi 


poszedł na „łańicuszek" 


Kombinatorzy. ze sklepu - samochodu skie- 
rowani na długi pobyt do Milencina 


Aby umożliwić ludności rolniczej na- 
bywanie materiałów włókienniczych z naj 
tańszych źródeł i pominąć w ten sposób 
łańcuch spekulantów, Cetrala Tekstylna 
zorganizowała akcję pod nazwą „Specjal- 
na Obsługa Wsi“ Samochody-sklepy do- 
cierały do najdalszych zakątków wiej- 
skich, gdzie przywiezione materiały prze- 
dawano członkom Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 7. 

W skład samochodu-sklepu Nr. 1 wcho 
dzili: Zdzisław Głogowski (Kilińskiego 
88), jako kierownik, Jerzy Hadrysiak (Mu 
jowa 1) jako ekspedient, Wacław Ru- 
ki (Więckowskiego 60) jako szofer i 
Edward Kołodziejski (Narutowicza 56) ja- 
ko pomocnik szofera. 


Postanowili oni „obłowić się" kosztem 
ludności rolniczej i przeznaczony dla niej 
towar sprzedać na „czarnym rynku". Po- 
rozumienie nastąpiło bardzo szybko. Pod- 
czas jednego z wyjazdów odłożyli dla sie- 
bie 196 metrów najbardziej poszukiwa- 
nego materiału, na który posiadali pod- 
stemplowane przez Hadrysiaka talony. Po 
przybyciu do Łodzi towar zawieziono na 
przechowanie do Antoniny  Gidelskiej, 
zamieszkałej przy ul. Nawrot 66. 

Ale cała oszukańcza machinacja wkrót 
ce się wydała: Dobraną paczką zaintere 
sowała się Komisja Specjalna. Wszyscy 
powędrowali do Milencina: Głogowski — 
na 15 miesięcy, Hadrysiak — na rok, Ru 
ciński i Kołodziejski — na pół roku, a 
Gidelska na przeciaz jedneso miesiaca. 


W tym roku podjęto budowę 6 bloków 
— 6 domów mieszkalnych na terenie b. 
ghetta na Bałutach. Ogólna ich kubatu- 
ra wynosi 74000 metrów sześciennych. 
Tych 6 potężnych budynków dostarczy 
Łodzi 370 mieszkań 2 i 3-izbowych. 

Roboty odbywają się sprawnie. Duża 
pomaga dobra pogoda, ale jeszcze więcej 
— ogólny zapał pracy, jaki udziela się 
wszystkim bez wyjątku robotnikom za- 
trudnionym przy tych inwestycjach. 

Najlepszym wyrazem tego ogólnego 
entuzjazmu pracy może. być fakt, 
dbiesięć dni po rozpoczęciu kopania fun- 
damentów — praca będzie zakończona! 
Program sobotnich uroczystości na po- 
sesji przy ul: Podrzecznej 14 przedstawia 
się jak następuje: godz. 10 rano — 
zbiórka, 10.15 — powitanie, «dalej odczy- 
tanie aktu erekcyjnego, założenie kamie- 
nia węgielnego, przemówienia  okolicz- 
nościowe, zwiedzanie terenu pjerwzzc/o 
osiedla robotniczego ZOR-u. 

Zaś w dniu 2 maja rb. odbędzie się uro 
czystość założenia kamienia węgielnego 
pod pierwszy w województwie blok miesz 
kalny ZOR-u* Na terenie Zgierza buduje 
się dom dla robotników tamtejszej „Bo- 
ruty* Blok 18-mieszkaniowy, tak samo 
jak łódzkie wyposażony będzie we wszel- 
kie najnowocześriejsze urządzenia. 

Bez szumnej reklamy, bez werbalnych 
zapowiedzi — ZOR solidnie zabrał się do 
pracy, której wyniki już w'dzimy! (o) 
WOGCG EPEETAN 


Junaczki łódzkie 
przystąpiły już do pracy 


Zorganizowana nie dawno pierwsza War- 
szawska żeńska brygada „Służby Polsce 
w skład której wchodzi również 35 dziew- 
cząt z Łodzi i województwa, przystąpiła już 
do pracy. Dziewczęta z wielkim zapałem 
wykonują dla stolicy zieloną szatę. zatrud- 
nione są bowiem przy sadzeniu drzewek, za 
kładaniu klombów i zieleńców. (bk). 

o. * 


Jutro nastąpi pierwszy w tym roku wyjazd 
łódzkich junaków SP. W skład drużyn, któ- 
re rozjadą się w trzech kierunkach, wchodzi 
okoła 400 chłopców. 

Wyjazd nastąpi o godzinie 18-ej z dworca 
Fabrycznego. ` (kb). 


Jaja znowu staniały 


Nowalijki nadal są drogie 


Jak zwykle po świętach, dostawy artyku- 
łów spożywczych do miasta nieco zmalały. 
Na targowiskach i w sklepach mniej jest ma 
sła i drobib, natomiast zwiększyły się dosta- 
wy jaj, których cena spadla do 13 zł. sztuka- 

Dużo też dostarcza się do Łodzi nowalijek. 
Są one jednak jeszcze bardzo drogie. Bo cho 
ciaż rzodkiewka staniała do 25 — 35 zł. za 
pęczek, kilogram szczawiu nadal kosztuje 0- 
koło 100 zł. a rabarbar — od 180 do 250. 
Drogie też są ogórki cieplarniane — po 130 
— 150 zł. sztuka. 

Na wystawach ukazały, się już pomidory. 
Na kupno ich mało kto może sobie pozwolić 
Pierwsze pomidory kosztuja bowiem nonzd 


|3 tys. złotych kilogram. 
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MRN na cenzurowanym 


Głośnym echem odbiła się w łodzi niespodzie- 
wana wizyta przedstawicieli Rady Państwa z wi- 
cemarszałkiem Sejmu, Stanisławem Szwalbe i za- 
stępcą szefa Kancelarii Rady Państwa, min, Szne- 
kiem na czele, Poniedziałkowe zebranie plenum 
MEN, w którym reprezentanci władz centralnych 
wzięli udział, niewątpliwie będzie zapisane jako 
przełomowe w dziejach naszego samorządu. Po 
raz pierwszy padły 1 parlamencie miejskim Ło- 
dzi tak mocne i tak rzetelne słowa krytyki: i 
mokrytyki, MRN znalazła się na cenzurowdnym. 
ale na pewno wyjdzie jej to na zdrowie. Kiedy 
dyrektor biura organizacyjnego Rady Państwa, 
Wendel mówił o tym, że MRN nie żyła, lecz 
wegetowała — chodziło mu właśnie o to, aby 
tchnąć nowego ducha w skostniałe formy pracy 
Rady, która może i powinna stać 
organem władzy ludowej. 

ORA t 


Rada Państwa urzęduje w Warszawie, ale po- 
mimo dystansu umiała dobrze patrzeć na pracę 
łódzkiego samorządu. I to właśnie jest godne 
uwagi, że gdzieś tam w stolicy ktoś czuwa, ktoś 
kontroluje prace w terenie i wie, co się w tym 
terenie dzieje. Dyr. Wendel znał óły, ope 
rawał datami, cyframi, faktami, których nikt nie 
mógł kwestionować. 30 sierpnia ub. r. posiedze: 
nie MRN trwało zaledwie 30 minut, 28 września 
ub, r. w ciągu nięspełna 50 minut uchwalono „na 
kolanie" budżet inwestycyjny na sumę blisko pół 
miliarda zł, Innym razem w trzy: kwadranse za 
łatwiono się z 2 i pół miliardowym planem in- 
westycyjnym Łodzi. Nikt nie miał nic do powie- 
dzenia, z wyjątkiem jedynego radnego! 

soy 

Dyr. Wendel cytował dane o frekwencji rad- 
nych. Radny dyr. Schiller w ciągu roku opu- 
ścił aż 9 zebrań MRN, radni Szletyński i Żukow 

ki po B, Gurwicz — 7 itd. itd. Czy to jest ula- 
ciwy stosunek do odpowiedzialnej pracy repre- 
zentantów klasy robotniczej i ludności? Posiedze- 
nia nie mogły, zresztą, nikogo nęcić, Jedne po- 
dobne do drugich, formalne uchwały, szablon, 
nuda, 

Były wypadki, że na 35 nieobecnych radnych 
— 30tu nie usprawiedliwiło swej nieobecności 
i nikt tego od nich nie wymagał... 

Krit © 


s) 
ś 


Silny oręż Polski Ludowej — kontrola spo- 
łeczna — nie została należycie wykorzystana. Ko- 
misje mało interesowały się bolączkami miasta. 
pracą instytacji od których zależy dobrobyt i w 
runki ja mas robotniczych. Kontrolowano na- 
tomiast takie instytucje jak kluby sportowe, Ro 
dzinę Radiową itp. Ta kontroła — podkreślił 
mówca — jest także ważną, ale czy nie należało 
by przede wszystkim zuinteresować się pracą fa 
bryk, kluczowych urzędów i instytucji gospo- 
darczych? Stosumkiem dyrekcji zakładów do ro 
botników, wychowaniem dzieci w szkołach? Ko- 
misja oświatowa była zadowolona s wszystkiego, 
a tymezasem do Warszawy dochodzą głosy o tym, 
że w Łodzi są wypad! powrotnego analfabe- 
tyzmu, Oto skutki braku kontroli 

DARE Ja: 


Radny Dudziński nazwał krytykę dyr. Wendla 
s Rady Państwa bolesną operacją, choć operacją 
potrzebną, Ale chciałby wyjaśnić sprawę wyko- 
rzystania 302 milionów zł na remonty. Zdaniem 
radnego Dudsińskiego remonty zostały opóźnio- 
ne z powodu broku budulca. Mimo to trudno 
ści pokonano i sama Rada Państwa pochwaliła 
Łódź za tę pracę w swoim oficjalnym wydawni- 
ciwie, stawiając ją jaka przykład innym miastom. 
Krytyka tego punktu była wobec tego niesłuszna. 

Il sekretarz ŁK PZPR, Duniak powie 
„Nike nie może się czuć dotknięty krytyką pra- 
cy. Przed rokiem podobna dyskusja © MRN 
Łodzi byłaby niemożliwa. Dziś zmieniła się atmo- 
sfera. Radni będą musieli się uaktywnić, by MRN 
żyła życiem mas robotniczych!”. 

Z 06 

Mówiono na historycznym zebraniu Rady o sty- 
lu pracy. Warto na tym tle przytoczyć mały obra- 
zek. 

Wobec spóźnionej pory MZK przygotowały po 
posiedzeniu dwa lśniące autobusy, aby nimi od- 
wieźć do domu ojców miasta. Po zebraniu w 
scy radni skierowali się do „Leylandów”, Ale w 
tym czasie, gdy autobusy i limuzyny odje: 
z Rady, na puste ulice łódzkie z gmachu MRN 
wyszli trzej mężczyźni, którzy ruszyli pieszo do 
domu, w kierunki Grand Hotel: li tot wice- 
marszałek Sejmu Szwalbe, minister Sznek i dy: 
rektor Wendel... A (st) 
onsa OZ ZZOZ REESE TT 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 2 
w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 17 


zatrudnią natychmia: 
1) TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


2) MAJSTRÓW - MONTERÓW 
do przędzalni 


TOKARZY 
WYKWALIFIKOWANYCH 
ŚLUSARZY. 


Zgłoszenia z podaniem i życiorysem 
przyjmuje Wydział Personalny. 603-k 


3) 
4) 


EXPRESS ILUSTR 


Nr 114 


Jak okradano „Niciarke ? 


Złodziej zamknięty w sali pakował łup, wyrzucał go przez okno, 
po czym schodził na dół po przystawionej drabinie! 


Na terenie „Niciarki* od dłuższego cza- 
su dokonywane były systematyczne kra- 
dzieże To w niewytłumaczony sposób 
zniknęły znaczne ilości nici, to zagadko- 
wo „ulotniła się“ przędza. 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że kradzieże te są dziełem dobrze zorga- 
mizowanej szajki, która po każdym swym 
występie potrafiła sprytnie zatrzeć za so- 
bą wszelkie ślady. 

Mądre przysłowie mówi jednak, że pó- 
ty dzban wodę nosi, póki się ucho nie 
urwie. Tak też było i tutaj. 

Dnia 30 marca rb. kierownictwo PZPB 
nr: 16 zawiadomiło delegaturę Komisji 
Specjalnej o nowym zuchwałym wystepie 
szajki, której łupem padła znaczna iłość 
przędzy. 


Dzieje grzechu 


Pracownicy delgatury przybyli na miej| do okna i dał 


sygnał oczekującym go 


sce i w rekordowo szybkim czasie ujęli| wspólnikom którzy przystawiłi do muru 


sprawców, odbierając im zrabowany to- 
war. 
Złodziejami mienia państwowegó oka- 


zali się następujący pracownicy: Kazi- 
mierz Filipiak (Nowogrodzka 13), Marian 
Kisiel (Kątna 94), Franciszek Bednarek 
(Wysoka 15), Marian Jop (Żeromskiego 
67), Zygmunt Joppe (Koluszki, ul. Rey- 
monta 79). 

Kradzież 
pomysłowy sposi 


dokonana została w bardzo 
Po zakończeniu pri 
cy wspólnicy Kisiela zamknęli go w sa 
w której znajdowała się przędza. Kisiel 
zabrał się gorączkowo do roboty, pakując 
przędzę w przygotowane worki. Gdy upo 
rał się już ze swym zadaniem, podszedł 


Tragedia mlodej dziewczyny 


de mała dość sił, abv wejść na uczciwą drogę życ a 


Nieszczęśliwa miłość zaprowadziła ją 
przed kratki więzienne. 

Młodziutka Anna Płuciennik wcześnie 
została sierotą. Ojciec utonął w Wiśle, 
matka zginęła w Powstaniu: Młoda dziew 
czyna w poszukiwaniu pracy przywędro- 
wała do Łodzi. 

Na dworcu jakaś nieznana kobieta za- 
proponowała jej nocleg u siebie. Wkrótce 
młodziutka Anna poznała tam dziewczy- 
nę, imieniem Maria. Niebawem ocknęła 
się w odmętach występku. Dalej — dzie- 
je zwykłe. Ulica. „Goście". Badanie przy 
ul: ks. Brzóski i... karta kontrolna, 

W styczniu br. los jakby się uśmiech- 
nął, Anna poznaje na postoju przy ul: 
Traugutta kierowcę, Stefana Kłysa, który 
otacza ją opieką, zmusza do porzucenia 
hańbiącego zawodu, wyszukał jej miesz- 


kanie przy ul. Legionów oraz pracę przy 
malowaniu lalek u Plastyków. 

Nagle Kłys dowiaduje się, że jest zara- 
żony i postanawia zerwać. Gdy wszelkie 
próby nie odniosły skutku, zrozpaczona 
dziewczyna zdobywa podstępem pistolet, 
zjawia się w mieszkaniu Kłysa, mierzy 
do niego, lecz. nie umie spowodwać wy- 
strzału. Wtedy ten dopada i wyrywa jej 
broń z ręki. 

— Masz i to — woła dziewczyna, dając 
mu magazynek zapasowy i 16 naboi, — 
Idź, zamelduj!... 

Poszedł I zameldował. Anna Płucien- 
nik, sprowadzona do Prokuratury przy- 
znaje się do winy i dodaje: 

— Bo bardzo go kochałam... — dodaje. 

Za przywłaszczenie broni i usiławanie 
zabójstwa czeka ją rozprawą przed Sę- 
dem Doraźnym. (p) 


Egzaminy maturalne 


rozpoczyna a się uż w naiblższych dniach 


Młodzież ostatnich klas licealnych łód: 
kich szkół średnich dla dorosłych prze- 
żywa obecnie najgorętszy okres. Nieza- 
długo bowiem stanie wobec najważniejsze 
go w jej dotychczasowym życiu a zara- 
zem  najprzyjemniejsęego momentu 
egzaminu dojrzałości. Toteż intensywniej 
niż zwykle zabiera się do pracy, by jak 
najdokładniej do tego momentu się przy 
gotować. 

A czasu zostało już niewiele: Na pierw 
szy ogień pójdzie młodzież państwowych 
szkół Średnich dla dorosłych oraz szkół 
prywatnych, które posiadają uprawnienia 
szkół państwowych. Egzaminy pisemne 
odbędą się tutaj w dniach 2 i 3 czerwca, 
natomiast 8 czerwca rozpoczną się egza- 


miny ustne. 

Nieco później stanie do egzaminów mło 
dzież szkół średnich prywatnych i kur- 
sów w zakresie szkół średnich, nie posia- 
dających uprawnień szkół państwowych. 
sgzaminy pisemne wyznaczono bowiem 
na dzień 13, 14 i 15 czerwca, natomiast 
egzaminy ustne odbywać się będą poczaw 
szy od 18 czerwca. 

Jeśli chodzi o szkoły średnie dla doro- 
słych poza Łodzią termin egzaminów doj 
rzałości jest jeszcze późniejszy. Szkoły 
prywatne i kursy bez uprawnień szkół 
państwowych mają wyznaczony termin 
na egzaminy pisemne w dniach 20, 21 i 
22 czerwca, natomiast na egzaminy ustne 
— od dnia 25 czerw: (sk) 


drabinę. Kisiel wyrzucił przez okno wor 
ki z przędzą, po czym zszedł na dół po 
drabinie na podwórze fabryczne, a stąd 
wydostał się na ulicę. 

Wszystko to odbywało się na oczach 
ówczesnego dowódcy warty Bednarka i 
dwóch strażników Jopa i Joppego, którzy 
byli wspólnikami Kisiela i Filipiaka. 

Przędza powędrowała do paserów, któ 
rzy byli stałymi odbiorcami szajki. W 
kilkanaście godzin po rabunku sprawcy 
znaleźli się pod kluczem: Obecnie po za- 
kończeniu dochodzenia w tej sprawie de- 
legatura Komisji Specjalnej  sporządziła 
akt oskarżenia, który przesłano już wła- 
dzom sądowym. Sprawcy systematyce 
nych kradzieży — w toku dochodzenia 
udowodniono im wiele podobnych „wy- 
czynów“ — stańą niebawem przed Są- 
dem Dorażnym w Łodzi. Inni, którzy im 
pomagali oraz paserzy, którzy skupywali 
od nich łup ukarani zostaną przez Komi- 
sję Specjalną obozem pracy. (e) 


Ułatwienia dla robotników 


wyjeżdżających na leczenie 
sanatoryjne 

W pierwszej dekadzie maja odbędzie 
się konferencja przedstawicieli rad zakła- 
dowych większych fabryk z przedstawi= 
cielami Ubezpieczalni, poświęcona omó- 
wieniu ulepszeń w organizacji lecznictwa 
społecznego dla szerokich rzesz robotni 
czych, 

Na porządku obrad znajdą się dwie 
sprawy: wyjazdy robotników na leczenie 
ambulatoryjne i sanatoryjne w ramach 
wczasów pracowniczych oraz kwestia wie- 
czornych przyjęć w lecznicach Ubezpie* 
czalni Społecznej. 

Chodzi o to, aby ludzie pracy nie odry- 
wali się w godzinach zajęć od warsztatów, 
aby pracujący w godzinach porannych, na 
pierwszej zmianie, przybywali do lekarzy 
wieczorem, óraz, aby w godzinach rane 
nych zjawiali się do lecznic pracujący na 
zmianie drugiej. Tylko w ten sposób bo- 
wiem rozładuje się ścisk przed gabineta- 
mi lekarskimi i usprawni prace w samych 
zakładach produkcyjnych. 


©. H. P. D. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI 


ul. Momiuszki Nr 11 


zatrudni od zaraz 
SAMODZIELNYCH 


Księgowych « Kontystów 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny, 608-1 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


ŚLUSARZY i elektro- 
monterów kwalifikowa 
nych z dużym doświad 
czeniem pr: 3 
„Katoda‘t, , Ru 
dn, ul, Rudzka 6. 604u 
POTRZEBNY podręcz: 
ny, lub uczeń do kraw 
cu. Piotrkowska 192, 


Kupno - Sprzedaż 
SPRZEDAM — urządze. 
nie sklepowe (luksuso- 
we) 11 Listopada 12. 
4508 
DO SPRZEDANIA sa- 
mochód osobowy Han- 
nomng Kuner po remon 
cie. Wiadomość. Więc- 
kowskiego 68 m. 6 
31$ 


POMOONICA domo- 


wa samodzielna z goto 
waniem potrzebna, Po 
lesie, Perin 9 m. 6, tele 
5 310 


NAUKA 


ZGŁOSZENIA na księ- 
gowość,  maszynopist. 
nie. Kursy Stowarzy- 
szenia _ Stenografóv 
Piotrkowska $3, 605u 


Łaoiiarowanie oracy 


fon 
POTRZEBNA pomocni 
ea domowa. Warunki 

bre, Andrzeja 35-15 
iedleń 4500g 
POMOCNICA domowa 
potrzebna od zaraz. Re 


POTRZEBNA _ pomoc |ferencje konieczne. — 
domowa. Zgłaszać się| Zgłoszenia Piotrkow- 
„Prasa“ Piotrkowska |ska 32, Sklep Spółdz. 
55. 606g | „Konfekcja.  4508g 
POMOO domowa po:| POTRZEBNA pomoc 
trzebna, Kapci: nica domowa. Warunki 


nikowa) .|dobre. Kilińskiego 46 


3 sjm, 29. 4502 
POTRZEBNA _pomos |POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Kamien: |nica domowa. Próchni- 
na 16 m. 50, 4507 |ka 27 m. 3 45017 


POTRZEBNA pomoc 
domown od zaraz. Piotr 
kowska_14-6. 1506 
POTRZEBNA osoba sa 
modzielna z gotowa 
i warunki dobre, 
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EXPRESS ILUSTR 


Wszyscy pod czerwone sztandary! 


Cała Łódź weźmie udział 


w tegorocznym obchodzie święta 1-go Maja. — Program sobotnich 
ł'i niedzielnych uroczystości w naszym mieście 


Wzdłuż ulicy Piotrkowskiej ustawio- 
no już reprezentacyjne maszty, Lada 
godzina załopoczą na nich czerwone 
flagi. Lada godzina rozpocznie się de” 
korowanie miasta — frontonów budyn- 
ków „wszystkich urzędów, instytucji, 
organizacji społecznych, politycznych, 
zawodowych, Bo jeszcze tylko trzy dni 
dzielą mas od wielkiego dnia — dnia 
święta 1-go Maja, które po raz pierw- 
szy w tym roku będziemy obchodzili 
jako święto narodowe! 


Pod czerwonymi sztandarami skupi 
się cała ludność Łodzi. W pochodzie 
pierwszomajowym  przedefilują załogi, 
tabryk, zastępy robotników i pracowni 
ków umysłowych, chłopi wojsko, orga” 
nizacje młodzieżowe, społeczne, 


Sobota 


> Prezydium Komitetu Obchodu 1-go Ma 
ja w Łodzi ustalilo już program uroczy- 
stości, jakie odbędą się tej soboty i nie- 
dzieli w naszym mieście, 

Zainauguruje je cykl akademii w dniu 
30 bm. Akademia Centralna odbędzie się 
w Teatrze Wojska Polskiego o godz 
17-ej. M. in. przemawiać na niej będzie 
pierwszy wiceminister Obrony Narodo- 
wej gen. bryg. Edward Ochab: W części 
artystycznej — premiera sztuki Fadieje- 
wa „Młoda Gwardia“, 

O tej samej porze odbędzie się pierw- 
szomajowa akademia młodzieżowa w Te- 
atrze Powszechnym przy ul. 1l-go Listo- 
pada 21, urozmaicona również bogatym 
programem artystycznym. 

Akademia kobieca, zorganizowana przez 
Ligę Kobiet, skupi liczne rzesze w sali 
Filharmonii Miejskiej przy ul: Narutowi- 
cza 20. 

Jeśli idzie o zakłady pracy i instytucje 
— urządzą one własne lokalne akademie 
pierwszomajowe w dn'i 30 bm. lub do 


soboty. 
Niedziela 


W niedzielę pracownicy wszystkich za- 
kladów pracy, instytucji państwowych i 
vamor"udow"ch, organizacji nolit-cznych 
i społecznych, rzemiosła oraz spółdziełń 
zbiorą się o godz. 7-ej w miejscach pracy, 
skąd udadzą się do wyznaczonych dla po 
szczególnych rejonów punktów zbornych. 

Dojazd do miejsc pracy będzie ułat- 
wiony: Wszystkie bowiem tramwaje kur 
sowaź beda normalnie od 5-ej rano, prze 
wożąc bezpłatnie uczestników manifesta- 
cii. Wymarsz z miejsc pracy do miejsca 
zbiórek rejonowych nastąpi w sposób 
zorganizowany — szóstkami, ` 

Na zbiórki rejonowe wyznaczono ezte- 
ry największe place łódzkie, a mianowi- 
cie: PI. Zwycięstwa, Pl. Niepodległości, PI. 
Barlickiego i płac przy ul. Kościuszki, O 
godz, d-ej odbędą się tu wielkie zgroma- 
dzenia manifestacyjne, na których prze- 
mawiać będa przedstawiciele Zw. Zawo- 
dowych, PZPR, SL i ZMP. Żaden wiec 
nie będzie trwał dłużej niż pół godziny, 
po czym o godz. 9:45 nastąpi wymarsz na 
ul. Piotrkowską, celem wzięcia udziału 
w manifestacji centralnej. 

Poszczególne kolumny wyruszą z pla-; 
ców szóstkami w kierunku Piotrkowskiej, 


do ulic Marsz. Stalina i Bandurskiego, 
TY i 


s =. 1 
Po pół kg słoniny, 
na: majowe bony tłuszczowej 

Wszystkie zakłady pracy, uprawnione 
do pobierania bonów tłuszczowych, win- 
ny złożyć w terminie od dnia 26 kwietnia 
do dnia 2 maja rb, włacznie we właści- 
wych Starostwach Grodzkich wykazy pra 
cowników i ich rodzin na bony tłuszczo- 
we na miesiąc czerwiec rb- 

Terminy wydawania i rejestracji bo- 
nów na miesiąc czerwiec rb podane będą 
w oddzielnym ogłoszeniu. 

Jednocześnie Wydział Handlu komuni- 
kuje że od dnia 26 kwietnia rb: sklepy 
zaagarskie będą wydawały na odcinek nr. 
1 słoninę po 0,50 ke. za pierwszą dekadę 
maja rb. 


następującą trasą: Z Alei Kościuszki — 
ul. Bandurskiego, z Pl: Zwycięstwa — ul. 
Marsz. Stalina z PI. Niepodległości — ul- 
Piotrkowską, z Pl. Barlickiego — ub Le- 
gionów, Al. Kościuszki, Bandurskiego. 
Maszerując z czterech punktów miasta 
kolumny połączą się przy ulicy Marsz, Sta 
lina i Bandurskiego w wielki pochód, któ 
ry w zwartym szyku przeciągnie 18- 
kami ulicą Piotrkowską do Pl. Wolności, 
gdzie nastąpi rozwiązanie manifestacji: 
Po manifestacji odbędzie się defilada 
Wojska Polskiego ulicą Piotrkowską do 
Rynku Bałuckiego. Pięknie udekorowana 
trybuna stanie przed gmachem Zarządu 
Miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 104. 


Imprezy i zabawy 
ludowe 


Dla uczczenia święta 1-majowego w nie- 
dzielę odbędą się popularne przedstawienia w 
kinach i teatrach łódzkich, imprezy sportowe 
oraz zabawy ludowe. 

W godzinach popołudniowych czynne będą 
wszystkie kina. Bilety po cenach ulgowych 
(25 i 35 złotych) można nabywać za okaza- 
niem legitymacji Związków Zawodowych. 

Teatry łódzkie dają dla świata pracy przed 
stawienia po specjalnych cenach ulgowych. 
Rady Zakładowe i kierownicy świetlic winnt 
nabyć bilety dla członków swych załóg w 
Wydziale Kultury i Oświaty OKZZ do czwart 
ku, dnia 28 kwietnia włącznie. Repertuar tea 
trów następujący. 

Teatr Wojska Polskiego godz. 19.15 — Fa- 
diejew „Młoda Gwardia". Teatr Melodram 


godz. 19.15 — Augier i Sandeau — „Zięć Pa 
na Poirier“, Teatr Powszechny godz. 16-ta i 
19.15 — Szaniawski „Dwa Teatry", Teatr Ka 
meralny godz. 16 i 19.15 — Steward „Gwiaz- 
da Stevensona". Teatr Lutnia godz. 19.15 — 
trauss „Baron Cygański", Teatr „Osa“ go- 
dzina 16 i 19.30 — Słomczyński „Rycerz Sza 
lony”. 

Cyrk nr 2 da również 2 przedstawienia o 
godz. 16 i 19 po cenach ulgowych. Zamówie- 
nia na bilety należy kierować również do 
OKZZ — Wydział Kulturalno - Oświatowy. 

O godz. 16-ej rozpoczną się na łódzkich bo 
iskach następujące imprezy sportowe: 

Na boisku ŁKS Włókniarz odbędzie się 
mecz piłki nożnej ŁKS Włókniarz — Repre- 
zentacja Łodzi. 

Tamże na boisku hokejowym w wypadku 
pogody odbędą się zawody bokserskie, w któ 
rych walczyć będą: Czyżewski — Maciak, 
Kamiński — Kargier, Czarnecki — Organek, 
Kubiak — Kowalski, Mazur — Zachara, O- 
lejnik — Rybicki, Kucharski — Ratyński. 
Taborek — Piórkowski, is — Urzędo- 


x 


wicz, W razie niepogody zawody te odbęda 
się w hali Wimy. 
Na boisku Zjednoczonych przy ul 


Kiliń- 
skiego odbędzie się mecz pilkt nożnej ZS 
Ogniwo — ZS Związkowiec. Na tymże boi- 
sku odbędą się także zawody lekkoatletycz- 
ne i pokazy gimnastyki przyrządowej w wy 
konaniu najlepszych łódzkich gimnastyków 
(czek). 

Na boisku przy ul. Ozrodowej 28 odbęd: 
się: mecz piłki nożnej WZKS „Bawełna“ — 
„Resursa”, zawody bokserskie, zawody w 
Siatkówce, koszykówce i szczypiorniaku naj- 
lepszych drużyn. a także pokaz baletu świe- 
tlicowego zespołu PZPB Nr 2. 

Na torze w Helenowie odbędą się zawody 


— Nigdy więcej wojny! 


Pod hasłem pokoj 


Ludzi wciąż przybywało. Było ich już 
przeszło 3 tysiące, zgromadzonych w 
ogromnej sali stołówki PZPB nr: 5. Przy- 
byli wszyscy ci, którzy o tej porze znale- 
źli się na terenie ogromnych zakładów 
włókienniczych „bawełnianej piątki“, by 
po zakończeniu pracy na pierwszej zmia- 
nie wziąć udział w masówce, zorganizowa 
nej przed śŚ 

Na mównicy stoi prelegent - robociarz 
taki sam jak tysiące tu zgromadzonych. 
Mówi o majach przedwrześniowych, wspo 
mina rewolucyjne maje, spływające krwią 
robotników, pochody tratowane kopytami 
policji, małych kolporterów _ przedmajo- 


Czyn 1-Majowy 


wych ulotek robotniczych, strajki i maso- 
we wyrzucanie z pracy, dni głodowe ty- 
sięcy robotniczych rodzin. 

Wspomina okres ostatniej wajny i tych, 
którzy już nigdy nie staną przy warszta 
tach 'swojej fabryki. Na sali przycichło 
Tylko kobiety coraz częściej podnoszą 
chusteczki do oczu. 

A kiedy wspomniał o zakusach im- 
perialistów zachodnich na nasz spokój i 
bezpieczeństwa — wśród robotników za- 
wrzało- Takiej owacji na cześć pokoju, 
świadczącej o zdecydowanej woli trwania 
przy polityce pokojowej ZSRR i wszy- 


Goraz to nowe zobowiazania 


poce'muje i wypełnia łódzki świat pracy 


Zbliża się dzień wielkiego Święta Kla- 
sy Robotni zym wezbrana rzeka 
napływają ze wszystkich stron coraz to 
nowe meldunki o wykenaniu zobowiązań 
1-Majowych. Cały Świat pracy pragnie 
godnie zadoeumontownć Czvrem Majo- 
wym swą świadomą wolę walki o socja- 
lizm, który przyniesie dobrobyt narodo- 
wi polskiemu- 

M. innymi pracownicy poczty łódzki 
podjęli się wykonania planu na rb. do 30 
września. Poza tym postanowili wyre- 
r.-ntować sonad tls= dn * «o Mafa 20 
aparatów telefonicznych do centrali auto- 


matyczny*  sykorsć 2 łaczniee miej- 
skie n -srów każda i 1 łącznicę 
międzymiastową na 40 obwodów: War- 


tość tych łącznie 
towaniu 1 mil. 200 tys. zł. 

Pracownicy Izby Rzemieślniczej zaofia 
rowali 1 proc swych poborów na ufundo 
wanie biblioteki dla jednej « ublicznych 
szkół zawodowych, a członkowie Związ- 
ku Inwalidów podjęli uchwałę o oczysz- 
czeniu własnymi siłami odcinka parku 
przy PZPB nr. 1, który zostanie oddany 
do użytku świata pracy w dniu 1-szym 
Maja. 

Państwowa Wyższa Szkoła Teatralna 1 
Państwowy Teatr W.P. w ramach Czvn” 


wyniesie po wyremon- | 


Majowego wystawią monumentalne wido 
wisko A' Fadiejewa pt. „Młoda Gwardia“ 
w wykonaniu aktorskim słuchaczy II i III 
roku wydziału aktorskiego. Pierwsze 
przedstawienie „Młodej Gwardii“ wypeł- 
ni część artystyczną centralnej akademii 
wieczorem 30 kwietnia drugie zaś — prze 
znaczene dla przodowników pracy odbę- 
dzie się dnia 1-go maja. 

PSS w ramach swych zobowiązań otwo 
rzyła dwa przedszkola dla dzieci pracow- 
ników a w czasie pochodu czynnych bę- 
dzie 20 sklepów ruchomych  zaopatrzo- 
nych w biszkopty, lemoniadę i inne arty- 
kuły. 

Zarząd Zw. Samopomocy Chłopskiej 
wydał komunikat do wszystkich człon- 
ków, w którym czytamy m- in.: 

„Masowy udział chłopów w Święcie 
1-szo Majowym zadokumentuje jólność 
celów i dążeń kląsy robotniczej i pracu- 
jącego chłopstwa, bedzie wyrazem doj- 
rzałości i świadomości politvcznej chło- 
pów, będzie wyrazem trwałości sojuszu 
robtniczo-chłopskiego. Nie gdzie indziej 
jak tu na terenie największego robotni- 
czego miasta w Polsce, jakim jest Łódź, 
my chłopi możemy zadokumentować 
wspólność naszych interesów z interesa- 
mi klasy robotniczei* 


kolarskie z udziałem najlepszych łódzkich ko 
larzy z Bekiem na czele. 

Na boisku Wimy odbędzie się mecz piłki 
nożnej ZS „Kołejarz* — WZKS Widzew. 

Na boisku DKS przy ul. Nawrot mecz pił- 
Ki nożnej Reprezentacja szkół zawodowych = 
Reprezentacja szkół ogólnokształcących. 

Na torze żużlowym na Pl. 9-go Maja odbe- 
dą się zawody motocyklowe. w których we- 
zmą udział: Krakowiak, Mucha. Szalada, 
T. Kołeczko, Kamiński. Duraj. Pięta, Wró- 
żyński, Fartak, Kubiak 1 inni. 

Zabawy ludowe odbędą się w następują- 
cych punktach miasta: 

W parku Helenów od godz. 16-ej z udzia- 
łem orkiestry B-ci Łopatowskich. Na zaba- 
wie wystąpią: Hanka Brzezińska, Hanka Bie 
licka oraz Karol Hanusz. 

Na PL. Wolności od godz. 17-ej przygrywać 
będą do tańca orkiestry MZK i PZPB Nr 2 
oraz Polskie Radio. Ponadto na zabawie wy 
stapia najpopułarniejsi artyści teatrów łódz- 

icl 


Na PI. Niepodległości o godz. 17-ej przygry 
wać bedą do tańca orkiestry Elektrowni Łódz 
kiej, PZPB Nr 1, PZPB Nr 5, PZRB Nr. 8. 
Na zabawie wystąpią z pięknym programem 
najlepsze zespoły łódzkich świetlic. W miej- 
scach zabaw czynne bedą tanie bufety, Bile- 
ty na imprezy sportowe w cenie od 10 do 30 
złotych do nabycia w kasach. Wpływy z bi- 
letów przeznaczono na budowę Centralnego 
Domu Młodzieży w Warszawie, 

W późniejszych godzinach wieczorowych 
wyświetlane bedą filmy na wolnym powie- 
trzu na Bałuckim Rynku i na Rynku Czer- 
wonym (koło Rzgowskiej). 

Uroczystości niedzielne zakończy późnym 
wieczorem atrakcyjny pokaz ogni sztucznych 
na P]. Niapodleałości. 


odbyły się wczoraj masówki w fabrykach łódzkich 


stkich państw Demokracji Ludowej, do- 


tąd na fabrykach naszych było. 
— Nigdy więcej wojny! Precz z podże- 
gaczami wojennymi! Niech żyje 1 Maj 


dzień pokojowego święta mas robotni- 
czych! —  zagrzmiała sala gromkimi 
okrzykami, 

a 


Dzień 1 Maja załoga PZPB nr. 5 uczei 
uroczystą akademią która odhędzie się w 
przeddzień święta oraz udziałem w pocho 
dzie ulicznym. Delegacja robotników uda 
się do wsi łzabellowa w celu zorganizo- 
wania tam akademii-i obchodu 1 Maja” 
W niedzielę delgacja chłopów izabellow= 
skich przyjedzie na zaproszenie robotni- 
ków PZPB nr. 5 do Łodzi, gdzie weźmie 
udział w obchodzie, oraz wspólnym obie- 
dzie w stołówce robotniczej. 

„Członkinie fabrycznego Koła Ligi Ko- 
biet zobowiązały się zwiekszyć liczebność 
organizacji fabrycznej o 500 nowych człon 

iń. 


1 0 XJ * 


Dzień wczorajszy był początkiem maso 
wych zebrań robotniczych w sprawie 1 
Maja i pokoju. Oprócz masówki PZPB 
ur. 5 odbyły się manifestacvine zebrania 
j innych łódzkich zakła- 
a więc w PZPB nr: 2, Ośrod- 


- 1, PZPB w Rudzie Pabi 
nickiej, PZPB nr. 1, PZPJG nr. li 
PZPW nr. 35. (w) 


" 
Leszcze, szczupaki 
najlepsze przysmaki! 

Piękna pogoda sprzyja bardzo polo- 
wom, toteż transporty ryb do Łodzi są 
coraz większe. Regularnie nadchodzi rv- 
ba słodkowodna jak sandacz, szczupak, 
leszcz, średnica 'i drobnica, regularnie 
przybywają transporty ryby morskiej: 

W chwili obecnej Łódź ma 80 ton re- 
zerwy, do tego każdego dnia dochodzi po 
5—6 ton wsze:xiej ryby 1 śledzi. 

Ryby po ustalonych cenach sprzedają 
branżowe sklepy Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców, PDT, sklepy detaliczne 
Centrali Rybnej, jak również przedsię» 
biorstwa prywatne. (=) 


, Kilkadziesiąt sekund przebytych 


zewnątrz. 


zaniepokojeni przyjaciele. 


ich przejrzenia. 


Jednakże tylko jeden z dokumentów. 
można było odczytać. Treścią jego był 
szyfr i wiadomość, że radio brytyjskie na-| 
da w tym dniu ważny komunikat dla| 
szpiegów. Krzycki włączył więc aparat) 
i po kilku godzinach oczekiwania usłyszał 
to, czego szukał. Przy pomocy szyfru od- 
czytał tekst. — „Jutro o godz. 10-ej, woj- 
ska nasze uderzą na Viet-nam". 


Część tajemnic przestała już być taje 
mnicą, resztę zaś wyjaśni proces sądo- 
wy, który w szybkim czasie wyłtoczą 
władze sądowe przeciwko wspólnicz- 
kom niemieckiego szpiega, Norberta 
Gorwitza: Gabrieli Grenowej I Krysty- 
nie Wieruszównie. 


a Rozdział szesnasty. 
„WAĄWŐZ ŻELAZNEJ TAJEMNICY“ 


W parku, gdzie cztery tygodnie temu 
kwitiy jeszcze ostatnie bzy, teraz pā- 
chną lipy: przybliża się koniec czerwca, 
okres kanikuły. 

Zmieniła się też sceneria. Zieleń ka- 
sztanów nie Jest już tak soczysta, Jak z 
początkiem wiosny. Na, polach pod Ra- 
dogoszczem i pod Rzgowem wysoko 
wybujało zboże. Jedno się tylko nie 
zmieniło: i wciąż tym samym rytmem 
warkoczą snowarki i stukają czółenka 
krosien, przesuwając się przez osnowę, 
a wielka fabryka Józefa Tychwicza szumi 
I brzęczy, jak diabelski młyn — 

Leszek Strzelmirski. włóczy się oso- 


KRONIEWICZ, ti 


Redaktor Naczelny: 


pod 
wodą wydawały się porucznikowi wiecz- 
nością. Gdy znowu wychlił się na powierz- 
chnię, pełny haust powietrza oszołomił go) 
na chwilę. Spojrzał w górę, ale zrezygno- 
wani przeciwnicy najwidoczniej odchodzi- 
li już z powrotem. Poczekał jeszcze kilka 
minut, poczem ostrożnie wdrapał się na 


Bocznymi ulicami, chyłkiem wrócił zmo- 
czony do hotelu, gdzie czekali na niego 
Przede wszy- 
stkim zmienił ubranie, a później opowie-j 
dział im co mu się przydarzyło. Na szczę-| 
ście papiery zabrane Blackstone'owi oca- 
lały i cała trójka z uwagą zabrała się do 


Tegoroczny wyścig Praga—Warszawa bę- 
dzie największą ze wszystkich znanych do- 
tychczas amatorskich imprez kolarskich, wię 
kszą nawet, niż słynny wyścig „Tour de 
France", gromadzący najlepszych szosowców 
— zawodowców. 

Już w niedzielę wystartuje z Pragi 20 dru- 
żyn tj. 1%0 kolarzy, a takiej liczby uczestni- 
ków nie zna jeszcze historia kolarstwa. Buł- 
garia, Czechosłowacja Francja i Polska dają 
po 3 drużyny, Rumunia, Węgry, Włochy — 
po dwa zespoły, wreszcie Albanię, po raz 
pierwszy nawiązującą kontakt sportowy z 
Polską, reprezentować będzie jeden zespół. 

W składzie im'ennym polskich zespołów 
szła mała zmianą i ostatecznie będzie on 
astępujący: I — Kapiak, Wrzesiński, Wój- 
cik, Rzeźnicki, Siemiński, Pietraszewski. II 
— Kudert, Wygłenda, Nowoczek, Czyż, Mich, 
III — Wandor, Motyka, Bukowski, Olszew- 
ski, Leśkiewicz i Targoński. A wi 
pierały. Kapitanów drużyn wymi 
pierwszym miejscu. 

W drużynach Czechosłowacji ujrzymy sta 
rych znajomych z zeszłorocznego wyścigu. 
Takie nazwiska — Vesely, Vaverka, Au- 
brecht, Javorznik, Sosik, Veverka, Peric, 
Krejcu, Puklicky, Holubec mówią same za 


Krzysik bezk 


Zakończyły się rozgrywki o indywidualne 
mistrzostwo Łodzi dla pań i panów w teni- 
sie stołowym. W konkurencji męskiej pierw 
sze miejsce i tytuł mistrza okręgu łódzkiego 
zdobył ponownie KRZYSIK JÓZEF (ŁKS 
Włókniarz) bez straty punktu. Krzysik jest 
w tej chwili w Łodzi bezkonkurencyjny i 
trzeba go zaliczyć do czołowej klasy polskiej. 

Drugie miejsce zajął GRZELCZYK (ŁKS 
Włókniarz), wyróżniający się efektowną grą. 
Odniósł on trzy zwycięstwa i doznał poraż- 
ki tylko od Krzysika, Trzecie miejsce zdobył 
KRYGIER (Ognisko), 2 zwyc., czwarte BA- 
DOWSKI (Związkowiec - Zryw) jedno zwy 
cięstwo. 5) BEDNAREK (Ogniwo), 6) GU- 
ZIK (ŁKS WŁ) 7) WAKSMAN (Gwiazda), 
% LUTROSIŃSKI (YMCA), 9) KOBYŁEC- 
KI (Tomaszów). 


EXPRESS ILUSTR 


Start w Pradze w niedziele 


O /_JJW welkim wyśc gu kolarskim weźm e udział 20 zespolów. — Węgrzy, Czesi i Rumuni 
bi'ą nas szybkością, my jednak liczymy na zwycięstwo zespołowe. 


Mistczostwa w tenisie stołowym uż zakończone 


siebie. W skład drużyn Bułgarii wchodzą: 
Michajłow, Milew, Kristew, Dimow, Dichew, 
Iwanow, Dincew, Rajcew, Christow, Dobrow, 
Gnechow, Nikołow, Stojanow, Konstantinow, 
Giergiew, Mitow, Dobrew  iNenow, 
Giergiew „Mitow, Dobrew, Nienow. 

dynej drużyny Albanii o możliwościach któ- 
rej wie się bardzo mało. Znane są nam tylko 
nazwiska zawodników: Algeli, Ruzdi, Koco, 
Gani, Mihel i Cico, 

Drużyny francuskie są najsilniejsze, na ja 
kie w tej chwili stać Federację Sportową 
Zw. Zawodowych. Znajdziemy w nich nazwi 
ska zawodników, którzy brali udział w wie- 
lu poważnych wyścigach i niejednokrotnie 
zwyciężali. Do takich kolarzy reprezentują- 
cych robotniczy sport Francji należy przede 

vszystkim -Tarrege, dwukrotny mistrz i zdo 
kywca wielkiej nagrody w wyścigu dz'enni- 
ka „L'Humanite*. Drugim asem francuskim 
jest Ellitsch. 

Mocny punkt piewszego zespołu Rumunii 
to słynny Niculescu, który dał się tak do- 
brze we znaki naszym kolarzem w poprzed- 
nim wyścigu. Zawsze w czołówce, zawsze gro 
ány, inicjator wielu ucieczek, tym niebeznie- 
czniejszy, że szalenie szybki na finiszu, Nicu 
lescu | dziś reprezentuje extra klasę swego 


RE Z 


onkurencyiny 


Wyniki techniczne: Krzysik — Krygier 3:2, 
Grzelczyk — Krygier 3:2, Grzelczyk — Ba- 
dowski 3:2, Krzysik — Badowski 3:0, Kry- 
gier — Badowski 3:2 i Krzysik — Grzelczyk 
3:0, W finałach Bednarek nie brał udziału. 
W mistrzostwach wzięło udział 52 zawodni- 
ków. Finały rozgrywano w 5-ciu setach. 

W rozgrywkach pań tytuł mistrzyni zdoby 
la HEINRYCH (Łodzianka), 2) WOJKOW- 
SKA (Lechia Tom., 3) DOBROWOLSKA 
(ŁKS Wł), 4) FURMAŃSKA (Związkowiec), 
5) JUSZCZAK (Łodzanka), 6) TALER (ŁKS 
WŁ). W mistrzostwach żeńskich brało udział 
11 zawodniczek, a do finału doszło 6. Stwier 
dzić trzeba, że mistrzostwa stały na bardzo 
dobrym poziomie. Świadczy to o tym, że 
łódzki tenis stołowy żyje í pracuje i że w 
tej chwili Łódź jest bodajże jednym z najsil 
niejszych ośrodków tego sportu w Polsce. 


Mistrzowska Gedania zm'erzy się z ŁKS Włókniarzem 


Na obozie kondycyjnym w Kolumnie zgru 
powani będą  pięściarze ŁKS Włókniarza 
przed indywidualnymi mistrzostwami Polski. 
Obóz uruchomiony 28 bm. potrwa do 4 ma: 
ja, po czym nastąpi wyjazd do Wrocławia. 
Na obozie tym znajdą się ci pięściarze ŁKS 
Włókniarza, którzy zdobyli tytuły mistrzów 
Łodzi, a więc KAMIŃSKI, MARCINKOW- 
SKI, DEBISZ, OLEJNIK i JASKUŁA oraz 
Kargier, Jędrzejczyk, Nagajski i Lubelski, 
którzy spełniać będą rolę sparring-partne- 
rów. Pięściarze ci pozostawać będą na obo- 
zie pod opieką trenera Garncarka. 


GEDANIA, pewny mistrz drużynowy Pol- 
ski, przyjęła propozycję ŁKS Włókniarza co 


d6 rożegrania w Łodzi meczu towarzyskie- | 
go, wysuwając jako termin spotkania 22 ma- ; 
. Niestety, data ta wybitnie nie odpowiada | 
Łodzi, Ze swej strony ŁKS Włókniarz zapro- : 
ponował przesuniecie zawodów o tydzień. Je 
Śli Gedania zgodzi się, będziemy w Łodzi 
świadkami niezwykle ciekawego meczu byłe 
go drużynowego mistrza Polski z mistrzem 
obecnym . 

Poza tym łodzianie chcieliby również wi- 
dzieć u siebie poznański zespół ZZK, propo- 
nując mu termin 15 maja, Obecnie czeka się 
na odpowiedź. Gdyby kolejarze zgodzili się 
przyjechać, ujrzelibyśmy ciekawą walkę De- 
bisza z Kaźmierczakiem. 


ność, jednakże wypadek ten zaciążył 
na nim mocno, albowiem w czasie ba- 
dań wyszła na jaw (zupełnie zresztą 
przypadkowo) najmniej dla niego miła 
prawda: że zobaczył wówczas prawdzi 
we oblicze Teresy Storskiej. 

Wiedział, że jest trochę pustą, że uj- 
muje życie bardzo powierzchownie, ale 
te jej wady nie raziły go, bo i sam nie 
był głęboki. Wiedział również, że Tere- 
sa lubi towarzystwo mężczyzn, był jed- 


wiały przez amfilady sal. Na chwilę 
przystaje obok krosien, przy których 
krząta się Marek Wierusz. 

Siostrzeniec Tychwicza wyróżnia — 


sam nawet nie wiedząc dlaczego — te- 
go młodego chłopaka, który spogląda 
mu w oczy jak prawdziwy mężczyzna: 
bez pokory i bez służalstwa. Ale teraz, 
nie spojrzawszy nawet w jego stronę, 
posępny i zamyślony, przechodzi dalej. 
Kiedy dziś rano kupił gazetę zaraz na 
pierwszej stronie znalazł wielki cztero- 
szpaltowy artykuł, zatytułowany: 
„EPILOG GŁOŚNEJ SZPIEGOW- 
SKIEJ AFERY NORBERTA GORWICZA. 
JUTRO WŁAŚCICIELKA DOMU MO- 
DY GABRIELA GREN | JEJ WSPÓLNI- 
CZKA ZASIĄDĄ NA ŁAWIE OSKAR- 
ŻONYCH”. 
W pamięci Leszka Strzelmirskiego od 
żyły wspomnienia tamtych złych dni. 
Traf chciał, że on również wplątany 
został w tę zawikłaną aferę. Wprawdzie 


nak pewny, że nie przekracza ona pew- 
nych granic przyzwoitości. A tu tymcza- 
sem wyszło na jaw, że piękna panna od 
wiedzała kawalerskie mieszkanie Boba 
Wernera, że zdradzała go w najhenieb- 
niejszy sposób. 

Teraz, wypytując się życzliwych, a nie 
dyskretnych ludzi, dowiedział się, że Te 
resa znała Wernera już od dawna, į że 
spotykała się z nim ukradkiem, a niekie 
dy nawet cficjalnie. Wyszło też na jaw, 
że dwa dni przed całą tamtą awanturą 
była w Filharmonii na koncercie Ewy} 
Bandrowskiej-Turskiej nie w towarzy- 
stwie matki, ale właśnie z nim. Tak więc 
Leszek zrozumiał, dlaczego opowiada- 
jąc mu o tym powiedziała: „byliśmy“, za 
miast „byłyśmy na koncercie“, 

Byłby darował jej bardzo wiele, ale 
nigdy niewiemość. Że jednak w między 
czasie zdążył się już do niej przywią- 
zać, a nawet zakochać, przykro mu było 
zerwać z nią, był jednak na tyle męski, 


zaraz potem śledztwo wykazało jego 
niewinność i został wypuszczony na wo! 
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że zdecydowawszy się już na to, pozo- 
stał konsekwentny. 
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kraju. A obok popularnego „Marine”, drugle 
groźne naziwsko — Norhadien, kolarz o nie 
spożytym zasobie sił. Czym dłużej trwał wy 
ścig, tym lepiej się czuła ta para, jakby nie 
wiedząc, co to zmęczenie. 

Wreszcie jeszcze jeden niezwykle groźny 
przeciwnik — Węgrzy. Przedsmak tego, cze 
go mogą dokazać Węgrzy na trasie, mieliśmy 
w wyścigu warszawskim w ub. niedziel. 
Tobias, Papp, Kovacs (Irhazy wycofał się 
bardzo szybko na skutek defektu maszyny) 
dali sobie radę z polską koalicją, bili ją na 
lotnych finiszach szybkością, a bieg wygral, 
jak to mówią, w cuglach. 

W pierwszym wyścigu P—W—P zagrant- 
czni kolarze bili nas na finiszu szybkością. 
Szybsi od Polaków byli Czesi, Rumuni i Ju- 
gosłowianie, a dzisiaj, jak tego dowiedli Wc- 
grzy, sytuacja nie wiele się u nas zmieniła 
na lepsze! To daje przeciwnikom znacznie 
więcej szans defilowania na trasie w żółtej 
koszulce leadera, a nawet indywidualnego 
zwycięstwa w wyścigu, my jednak liczymy 
raczej na sukces drużynowy, który winniś- 
my wywalczyć w wyniku lej pomo- 
cy i współpracy drużyn. Są to tak poważne 
czynniki. że umiejętne wprowadzenie ich do 
rozgrywki może zatuszować przewagę szyb- 
kości naszych konkurentów. 

Pierwszomajowy wyścig Praga — War- 
szawa rozpocznie się w niedzielę startem w 
Pradze o godz. 14.30. 

W związku z normalną pracą w dniu B-go 
maja, uległy zmianie godziny startu na 0- 
statnim etapie wyścigu P — W z Łodzi do 
Warszawy. Start z Łodzi nastąpi o godzinie 
13.30, na skutek czego kolarze przejadą przez 
Piotrków o godz. 15-ej, Tomaszów Maz. — 
o 15.50, Rawę Maz, — o 16.45 i Mszczonów 
— o 17.45. Przewidywany przyjazd czołówki 
do Warszawy spodziewany jest o godzinie 
19-ej. Zmiany godzin startu nastąpiły w ce- 
lu umożliwienia ludności pracującej obejrze 
wyścigu. 


Do A kl. wchodzą 


Pilica (Tomaszów) i Oratorium 

Toczące się od kilku tygodni rozgrywki o 
wejście do kl. A ŁOZTS. pomiędzy drużyna- 
mi: Oratorium, Budowlani, Jedność, TUR, 
Pilica (Tomaszów) zostały zakończone, 

Bezkonkurencyjną okazała się drużyna To 
maszowa Maz., która nie straciła żadnego 
punktu. Zamseryé musimy, te w drużyna 
tej grają b. reprezentant Polski Pacak i m2- 
ny bokser Pietrasik, 


Oto szczegółowa tabela: 


1. Pilica (Tomaszów) 8 8 60—17 
2. Oratorium 8 6 55—17 
3. Budowlani 8 4 31—41 
4. Jedność 8 1 23—41 
5. TUR 8 U 5—67 


PKS—Związkowiec 1:0 


W meczu piłkarskim o mistrzostwo kl. B 
okręgu łódzkiego odbytym ‘w Pabianicach. 
PKS pokonał łódzki Związkowiec - Zryw w 
stosunku 1:0. Do pauzy wynik był bezbram- 
kowy. 


Zresztą sama Teresa ułatwiła mu wy 
dostanie się z niemiłej sytuacji. Może 
w dwa dni po swoim blamażu zadzwo- 
niła do niego, prosząc go ò małe spot 
kanie, bo chciałaby wyjaśnić mu pew- 
ne sprawy, kiedy Jednak on odpowie- 


| dział szorstko, że „nie ma tu już więcej 


nic do wyjaśniania”, nie próbowała zbli 
żyć się do niego, ale wyjechała do mat 
ki, bawiącej w Krynicy. 

Z tej też Krynicy napisała mu pozdro- 
wienia, dọnosząc równocześnie, że z po 
czątkiem lipca uda się do Vichy, gdzie 
matka jej zamierza zostać dłuższy czas 
na kuracji, 

Strzelmirski bardzo niedbałym ruchem 
cisnął wówczas tę kartkę do kosza od 
śmieci, nie tak łatwo wyrzucił z serca 
wspomnienia, które prześladowały go 
jak natrętne osy. 

Tak, tak, weszła mu już w krew ta 
śliczna panna, którą w tak romantyczny 
sposób poznał na pokładzie wypływają 
cego z portu algerskiego statku „Auró- 
ra" i nie tak prędko będzie mógł my- 
śleć o niej na zimno. 

Artykuł, jaki wyczytał dziś rano w ga- 
zecie, odświeżył w nim na nowo nieza- 
tarte wspomnienia. Kiedy więc wróci: 
potem do domu, swoim zwyczajem wiel 
kimi krokami przemierzał pokój I raz 
wraz spoglądał na biurko, na którym 


nie tak dawno jeszcze, oprawiona w 
srebrną ramkę, stała fotografia jasno- 
włosej panny. 
(D.e.n.) 
Ogłoszeń — 


